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G A Z E T A  L W O W S  A /

^  Piątek
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N r° ~ 7 i . 22. Czerwca 18 2 1 .

U w i a d o m i e n i e  o p r e n u m e r a c i e ,  
ic  ' ? a gazetę Lw ow ską Polska z Rozmaitościami, która wychodzić będzie iak dotąd codziennie, wyiawszy Niedzieli; 
owięta, przyymuie się prenumerata p oD w . a d z i e ś c i a  i c z t e r y Z K .  W . W .  za czas od i. Lipca do ostat

e k 0 Grudnia. P P . Prenum eratorowie zechcą zamówić ią ieszcze- przed nplynienicm b. m. w Ezpcdycyi
naczelnego Urzędu pocztowego W Lwowie , lub u naybliższych Urzędów pocztowych na Prow incji.

W iadom ości kraiowe.

, Z a  L w o w a .—  C. K, ,Rząd kraiowy podał 
0 Umieszczenia :

^ . Na wsparcie pogorzałych mieszkańców 
tee i PPa w C z e c h a c h  zebrano dotąd w tu- 
tl^ SXey Prowiucyi następujące ofiary dobrowol- 
e P° nazwisku wymienionych, a mianowicie: 
p yrkutu Guhowińskiego 20 Z R .  14  hr. Mon.

i v ' T '  l. M 3 Z R - 58 kr- w - w - ; z £r ' hat‘
Cv'l Rotoineia, Tyszkowa i Tlumaczyk w 
0(j r J^e Rołomeysltłin 65 Z R .  21 kr. W . W . ;  
\ y  p̂ .z^^u Cyrkułowego w Kołomyi 12  Z R .
h n- > z Cyrkułu CzurtltuwskiegO 8 'Z R .  35 
Stan' Eonw. i 277 Z R .  49 kr. W . W . ;  z 
Ko avvowskiego Cyrkułu 3 ę Z R .  8 kr. Moń
ko- * 65o Z R .  22 kr. W . W . ; także z Smu
go Srhlego 85 Z R . 1 2 ' kr. W . W -; z Stryiskie. 
skie yrkułu Z R . 43 kr. W . W . z Lwów- 
Cyrf ‘ 36 Z R .  42 kr. W . W . ;  z Sanockiego
Z r  ■* R zeszowsl'*eg °  120
shij w .  5 iakoteż z Magistratu Pilzirień-

S°  1 Z R . 12  kr. W . W .

ska ^  *fyedn ia d . 22. Czerw ca.—  Jeg o  C e sa r- 

* ayłas!; ^ .  N iż sz o -A u stry iac k ic h  S ta n ó w  ra c z y ł
h]6rs c na n a y p o k o r n i e y s z e  p r z e d s t a w i e n i e
hay|aA aa. N i ż s z o - A u s t r y i a c k i c h  S t a n ó w  ---------•*
A u Stry-aVV,ie y z e z w o ! i ć ,  a b y ^ D e p u ta e y ia  N  
hai/,,.* A  ^ Slnnćiw  Mjunurzifć mu ino
i 7  V ększ<

lauości 1
E ib i i c -.ni \ P ° w o d u  s z c z ę ś l i w e g o  skutku s p r a w

izszo-
wynurzyć mu mogła w ̂ Stano w

radni-'Z,eKl usz‘,1)owanin Uczucia dziękczynne

a mianô  J-ta' ^'a ta złożę>na ze czterech Stanów,- 
^ h i a, . Wl';le z Deputowauyeh miasta W i e -  

cz'oiiko\v delegowanego Wydziału Sta- 
, 2 p Z óhiii1wu Koin.nissarzy Stanu Magna- 

rałatóvv fezesa Stanu Rycerskiego i z Starm 
Sz îka j (y J r1? v!jyła pod przewodnictwem Mar- 

iR ab i D i t r i c h s t e i n a  w sposo

uych.

bie zwyczaynym na d. 9. b. m. przed połu
dniem do C. K- zamku , gdzie po zwykłem iey 
przyięciu, Marszałeh wynurzył uczucia Stanów 
w  następuiącey mowie :

Nayiaśnieyszy, naypotężnieyszy Monarcho, Ce
sarzu Austryi, Rrółu W ęgiersk i,  Czeski, 
Galicyi i Lodomeryi, Lombardyi i Wenecyi, 
Arcy-Xiążc Austryi i t. d.

Nayinilościwszy P a n ie !
Wasza Cesarska Mość dałeś nowy dowód 

tak często okazywaney łaskawości i dobroci ku 
naywiernie'yszyin Stanom Arcy-Xięstwa Niższo- 
Austryiackiego, kiedy pa mbie naypokornieysze 
przedstawienie raczyłeś zezw olić ,  aby zaraz 
po przybyciu W . C. K. Mości ninieysza Depu- 
tacyia złożbna ze czterech Stanów wynurzyć 
mogło uczucia radości, dziękow 1 podziwienia, 
któreini zupełnie iest przyiętą.

Niższo-Anstryiackie Stany,  co z wierna 
przychylnością i żywem udziałem we wszystkich 
ważnych zdarzeniach , gdzie szło o zadowul- 
nienie swoiego ukochanego Monarchy i dobro 
Je g o  Ludów oddawna szły w zapasy z innemi 
Prowincyinmi rozległego Cesarstwa, tak, iak 
inięszkancy w iernego, stołecznego i rezyden- 
cyionalntgo miasta ,̂ umieią pewnie w calem o- 
bięciu cenić szczęście z widzenia W . Cesar- 
skiey Mości' w pośród siebie. I chociaż pozba
wione były na nieiahi czas tego szczęścia, to 
przecież pocieszała ich i wznosiła ta inyśł, że W. 
C.' K- Mość i w  oddaleniu z niezamordowana 
troskliwością pracowałeś dla spokoiu i pomyśl
ności Swoich wiernych poddanych i wspólnie 
ze Swoimi dostoynyini Sprzymierzeńcami owe 
wysokie wydałeś uchwały, przez które iedynie 
prawe zasady powszechnego porządku utrzyma
ne , nieprzyjazne zamiary zuchwałych burzycieli, 
spokoyuości zniszczone i z tylu usiłowaniami

K



514

Ludów  osiągnięty pokóy W sposobie trwałym 
mógł bydź zapewniony.

Teraz , gdy Opatrzność Boska użyte silne, 
środki pobłogosławiła nayświetnieyszyin skut
kiem , gdy przez mądre rozporządzenia W . 
C. R. Mości i Je g o  wysokich Sprzymierzonych 
wszędzie we W łoszech prawa Władza przy
wróconą , stronnictwa rozproszone, tamecz
nym Lndom spokoyność i opieka ich praw za
pewnione zostały, a gdzie niegdzie ieszcze w 
ciemnościach marzących zgubne zamiary stały 
się bezskulecznemi i nie,szkodiiwemi, iest prze
to powinnością wiernych Stanów, aby W , C. R. 
Mość za tak zbawienne usiłowania, swoie dzię
ki a z tak świetnego ukończenia radość w nay- 
głębszem uszanowaniu wyraziły.

Przekonanie, że Wasza Cesarska Mość 
owe sprawiedliwe i wysokie zasady, względem 
obcego kraiu tak uroczyście wyrzeczone i w 
swoich własnych Państwach z niezachwianą sta
łością utrzymasz, podaie naywiernieyszym Sta
nom uważaiącym siebie oddawna podporą Tro
nu i rękoymiią zaufania i inilości poddanych zupeł
ne zaspokoienie; zaspokojenie, niczemnienaruszo- 
pod berłem Monarchy, którego utrzymanie spra
wiedliwości i wspieranie prawdziwey pomyśl
ności swoich poddanych było zawsze nayświęt- 
szyin staraniem , i 11 którego każde przełoże
nie dążące do tych wielkich zamiarów i usta
lenia dobroczynnych węz łów między Monarchą 
i iego wiernymi' poddanymi, pewne iest łaska
wego przyjęcia.

Z  tąd dozwolisz WasZa Cesarska Mość, 
aby nietylko ta uniżona Deputacyia, ale równie 
wszystkie wierne i posłuszne Niższo-Austryiac- 
kie Stany , iak i cała Prowincyia, poleciły ssę 
naypokorniey nadal nieoszacowaney, oycow-skiey 
łaskawości i dobroci a szczegóiniey, by Marsza
łek mógł nayłaskawsze otrzymać pozwolenie za
pewnienia Niższo-Austryiackich Stanów w Imie
niu Nayiaśnieyszego Pana o wysłuchaniu tey nay- 
pokornieyszey prośby.

N. Cesarz Jm ć podpowiedział w sposobie 
następuiącyin:

»Z szczsgólnem zadowolnieniein przyymnię 
życzenia , które Mi wynurzają Moie wierne Niż- 
szo-Austryiackie Stany za powrotem do Moiey 
Stolicy i z powodu szczęśliwego ukończenia 
wypadków Włoskich. Zdaie się', że Opatrzność 
i  tym razem dopuściła wielkiego złego, dla na
uczenia świata wielkiemi przykłady.®

»W  pośród Ludów Moich dozwolam wol
nego biegu uczuciom Moim, Musieiny przy
znać , dzięki Bogu, że wieki błogosławieństw i 
pomyślności tylko przemiiaiącemi burzami były

zamieszane. Spokoyność Nasza polityczna, za* 
pewniona traktatami Europeyskiemi i Nasze* 
mi szczęśliw.emi stosunkami względem M o
carstw Euro peyskich, iak spodziewać się nale
żało na długo ustalona, ,  nie mogła Nas uwol
nić od nsiłowań, które na Nas wkładała po
winność utrzymania lub przywrócenia pokoiH 
nieoddzielnego od N aszego, zaburzonego nie* 
szczęśliwemi wypadkami wewnątrz Państw s?' 
siedzkieh. Królestwo Nam przyjazne, pod różneii*1 
względami z Nasili połączone, było ofiarą dale
ko zamierzonego spisku. W  chwili , w które/ 
przedsiewsięteini przez Nas środkami powro
cie miały porządek i prawa w tem zaburzonein 
Państwie, w innein, bezpośrednio Naszych gra" 
nic dotykaiącem się, rozwinęło niemniey *broŁ'  
nicze i wśród istniących okoliczności ieszcz^ 
ważnieysze sprzysiężenie. Sprawcy tych złyc"
zamiarów rozumieli się bydź pe wnymi z w y c i ę s t w a ,

zapomnieli , że systeinat spoczywający na sf-a“ 
łych i rozważonych zasadach nawet niespodzie
wanym niebezpieczeństwom może stawić czoto, 
zapomnieli, że Ludy w  prawdzie hałasem i prZ®” 
biegami stronnictw chciwych panowania m°§ i 
bydź na chwilę obłąkane, lecz nie na długo uię£e- 
Skoro tylko można było podadź pomoc, zwa
liła się budowa oszukaństwa na g łowy b u 'zY' 
cieli spokoyności, prędzey nim ona wztii&s0 
mogli.«

»RzeteIne i stale współdziałanie Moich Sprz5̂  
mierzeńców, działalność i odwaga M o i e g o  w°} 
ska, niezłomna wierność i miłość Ludów M °‘c, 
postawiły Mnie w stanie , nadania &pok.oyn°sCł 
Naszym sąsiadom i zapewnienia Moim Państw 01®  
cia.ęrłe i nienaruszone. oney używanie.«

»W  tem wielkieiri dziele, iest iedyn* 
groda , którey żądałem'.® .

»Zapewniy- W Pan wszystkie Stany M0) 
go Arcy-Xięztwn o Moiey Cesarskiey i oy°° 
skiey łaskawości.® ■ ^

Poczem Deputacyia oddaliła się wty*0 
mym sposobie. i W

Tegoż samego dnia udał się Mai‘Sza 
towarzystwie obuci wóch Prezesów Stanu P r“ 
i Piycerśkiego i członków delegowanego  ̂
działu do Kanclerza Domu,  Dworu i * a ^g. 
Xięcia M e t t e r n i c h a ,  dla oznaymicni*1 
wodów liaywyższego zadowolnienia , 1 .
oznaki za uf ani akt ór e  osiągnęła P ? P ata% & 0*  
złożenia życzeń, tyin bardziey, że niâ  
od pamiętnych wypadków w r. ° i “  
liczyc Xięcia pomiędzy swoich nay 
szych Członków Stanowych.

C. K. nadworna Kancellaryia P ° ^ CZj^0,nii>̂ * 
nowala dotychczasowego pierwszeg0



sarza Cyrkułowego Bukowińskiego, Augustyna 
r ady  i ze względu na iego zalecone długolet- 

nie usługi rzeczywistym Sekretarzem gubernial- 
Łym przy C. R. Rządzie Galicyyskiin, tudzież 
z podobnych powodów dotychczasowego Gali
ń s k ie g o  trzeciego Rommissarza Cyrkułowego, 

aroła R r o s  de  R o s e n b e r g ,  Rommissarzein 
rugiey kJassy, a w mieyscu tego zaleconego 
a odznaczaiącey się gorliwości Galicyyskiego 
ubernialnego Roncepistę, Ignacego Henryka 
a r t yn o w„icza Rommissarzein trzeciey klassy.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W ielk a  Brytaniia i Irlandyia.

 ̂ Wielkie wrażenie sprawia teraz dla u- 
. y®8nia Ronstytucyi zaprowadzone w A n g l i i  
* ,arzystwo, powołujące przed Sąd wszystkich

> k tó rz y  nadużywają wolności prassy ogła- 
, toanie,n pisin obrażaiących i buntowniczych ; a 

£acst° s°wnie do prawa każdemu Anglikowi słu- 
fia *z rnoze skarżyć i dochodzić sądownie 
Ste SV̂ y  koszt i niebezpieczeństwo każdy wy- 

Pek doszły do iego wiadomości.

F r a n c y i a .
jjj . wról dał posłuchanie prywatne na d. 3 i .

la p o s ło w i  Pruskiemu, Hrabi G o  Iz. 
klaja (*zna A n g o u l e i n e  wyiechała na d. 3 l .  
tfroi z sweu'i damami Dworu i  pierwszym
V j c J 1 "^uiuszem W ice - Hrabią d’Al g o n t ,  do 
t]Ja ^lałżonek iey nie mógł iey towarzyszyć, 

anosci chociaż pierwey był postanowił. . 
ty% rahia P o z z o  di  B o r g o  przybył do P a-  
Uic ,  z L a  y b a c h  u,  Lord B e r e s f o r d  zaś 
2 y Naczelny W ódz woyska Portugalskiego

° p tl, r u- '  . .d]a Rr °Ł. S gazet Paryzkich list ułaskawienia 
cy D a 1 L a v a l e t t a  podpisany od i 5 iniesię- 
klaja ez kró la , ogłoszony został na d. 22go 
Ca do^pZez ^ at* k o l  ma r s  ki .  Hrabia powró
cę t . r a n c y i  w zamiarze osiąść przy cór- 

A u ° ra Poszła za bogatego posiadacza dóbr 
t$d i e j e r ^ n e ’ Zdrowie Pani L a c a l e t t e  do- 

Zcze lest w złym stanie,j j  l____ ■—___ _i__________ _
iy[aja §ąd Parów zapytał się ie- 

Sektorów  bazaru M a l l e n t ,  czyli 
H U f  o' .VPCZoraysze zeznania B  e r a r da. M a l -  
firzyw ie7-at!czył  ’ ze n*e t y ^ 0 wszystkie daty 

gZlone są niepewne, lecz twierdził tak- 
zHa iak e r .ą r d ,  którego od dawnego czasu 
^ a j)t j j avv° leg °  ziomka, i który go poznał z 

>\VQtI1 tak? nadaie dążność swoim roz-
■'c 0  te7  - e ^ n ’ e  a , i a ły ;  n> P- n *e w ' e  011 
0 vv i n: ' .Ze L) u m o u 1 i n ofiarował l l e r a r -  

t ,e**|dze i  t . d, _  Adwokat C o f  f i 

rn i e r  zariał kilka pytań B e r a r d  o w i ,  Wzglę
dem sprzeczności znayduiących się między ie
go zeznaniami z pisanemi i ustnemi oświadczenia- 
ini, uczynionemi przeciwkowi Marszałkowi M ar
in on to w i i P P .  M o n  t e l e g i e r  i D u c o e t -O
l o s q u e t ,  którym między innemi powiedział, 
iż chciano zabić M e r l i n a ,  L a f a y e t t a  i L  a- 
f i t t a  lako odłąezaiących s i ę ,  i  że podiął się 
tego Officer na połowie żołdu inaiący fizyio- 
nomiią Ł o u v e l a  j śledztwo dowiodło fałszu 
tego , iak innego podania.

Podobnież nie ma powodu, dla czego B e -  
r a r d  oskarżył M a l ł e n t a  iako ajenta spisku? 
—- B e r a r d  twierdził,  te  M a l l e n t  był ta
kim ; a w' dowod swoiego twierdzenia przywieść- 
chce nowe fakta. »Będąc uwięziony , rzekł on, 
nie mogłem z nikim m ów ić; pomimo tego 
M a i l  e ii t znalazł sposoby dostania się do me
go więzienia ; inówił znowu ze mną o spisku, 
pytał się, czyli co odkryłem, w takim przypad
ku dodał, dalibyśmy inny obrót tey rzeczy, że 
wszystko spadłoby na D u m o u l i n a .  Postępo
wać będę odpowiedziałem, iak człowiek uczci
w y i  wyznam prawdę. Odrzuciłem iego prze
łożenia z gniewem , na iaki zasługiwały; atoli 
cn starał się mnie uwieść na nowo. K ie  oba- 

-wiay się WPan_, mówił m i,  znam pewną wy
soką osobę , ta nam pomoże. Nie mam dodał 
pieniędzy, lecz w domu mam sposoby, że ich 
dostać mogę. Nad to dowiedziałem się, że Mal
lent bywał u moiey żony, ofiarował iey pie
niądze , za namawianie mnie , bym go nie zdra
dził. N ie byłbym tego w yznał,  gdybym nie
byt do tego zmuszony.« —  M a l l e n t  odpo
w ie ;  »Zacni Parowie, powinienbym dzięko
wać B e r a r d  o w i  za iego troskliwość, że do 
nieuczciwości łączy kłamstwo. Powiem W P a -  
nom otwarcie wszystko , co czyniłem dla ścią- 
gnienia iego na siebie potwarzy. Dowiedzia
wszy się o iego uwięzieniu , odwiedziłem żo
nę iego , cieszyłem ią w  iey stanie; miałem 
tylko 200 franków, temi podzieliłem s i ę z n i a ;  
nakoniec niczego nie zaniedbywałem dla ulże
nia iey trosków; w dniu moiego uwięzienia 
była u mnie na obiedzie , -i tak to nagradza 
mnie za moie usługi ©nemuż uczynione. T e 
raz przesladuie mnie swemi niegodnemi po- 
twarzami, lecz strzeże się mówić o zbrodni
czych związkach utrzymywanyah podczas swo
iego uwięzienia, o osobach , z które;ni w ta- 
ieinnein widywał się więzieniu , i  o dawanych 
mu radach. Nie powiada on , że iuż nie raz 
grał rolą oskarżyciela. Cztery dni ieden p© 
drugim wyprowadzano go z więzienia i nie
wiadomo , gdzie taiemnie cho dził ; rozmawiał 
w  więzieniu z obcym i iego żoną ; żądam, aby



Stróż więzienia był w . tey mierze badany.« 
( M a l l e n t  osadzony był w pokoiu nad izbą B  e- 
x a r d a ,  i przez podłogę mógł z nim rozma
wiać i słyszeć co się u niego działo.) — (Pre
zydent oświadczył, że może mocne uczucie 
ludzkości zniewoliło stróża , iż pozwolił żo
nie B e r a r d a  odwiedzić swoiego -męża w wię
zieniu  Reszta posiedzenia zeszła na ba
daniu drugiego Dyrektora bazaru, S a u s e t ,  
który równie dotyczące się go zeznania B e 
r a r d a  zaprzeczał i zmusił go do oświadcze
ni a,  że ani N a n t i l  wymienił S a u s e t a  iako 
współsprzysiężonego , ani ten okazał się bydź 
takim słowy i czynnościami, i tylko dla tego 
za tego był miany,- że wiele sprzysiężonych 
śniadało u niego w bazarze.

D. 2 1 .  Maia badanie oskarżonego D u m o u- 
ł i n a ,  żyiącego z procentów, który względem 
dotyczących się go zeznań B e r a r d a  był słu
chany , nie stawia nic ważnego. Tenże zape
w niał, iż przychodząc często do bazaru dla 
przedania swoich obrazów, widywał i poznał z 
czasem tak zwanych spiskowych , atoli nigdy nie 
było pomiędzy nimi mowy o spiskach ni o Królu 
R z y m s k i m ,  że nigdy nie ofiarował assygnaly 
bankowey na 1,000 franków , ani przedsiębrał 
podróży za granicę dla > uczynienia przełożeń 
wysokiey osohie. Z  resztą nie należałby do 
spisku za 100,000 franków , gdy przemysłem 

iZyskuie rocznie "trzy razy ty le ;  miano go w 
prawdzie za ajenta P o licy i ,  atoli okupił swoię 
sławę zapłaciwszy w dwóch miesiącach 2 l / i  
miłliona ; nie miał on nigdy nic do czynienia 
z Pólicyią , iak wtedy, gdy czynił zapytanie na 
w ie ś ć , że miał bydź aresztowany, wtenczas to 
widział się znowu z Hrabią B a urn o n t B r i v e -  
z a c ,  wyższym urzędnikiem P o l ic y i , u którego 
-miał dług leszcze w  L o n d y n i e  zaciągniony', 
D u m o  u l i n  kazał sobie dadż na ten dług we
se l , i ten w terminie wypłaty zmuszony był 
Ustąpić i t. d. —  B . M i c h o ń ,  odźwierna 
domu,  gdzie mieszkał zbiegły adwokat R e y ,  
opowiadała z wielką płynnością, zkąd i  kiedy 
odbierał R e y  listy i pi sma,  i kto do niego 
chodził,  że pomiędzy odwiedznincymi go byli 
P P .  L a f a y e l t e  i G r e g o i r e  i t. d. —■ Na 
Posiedzeniu tein niedostawało znowu czterech 
P arów , a na każdein z trzech poprzedzaiącycb 
po iednemu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W arszaw y cl. 16. Czerwca. —  Pułki, 

tak składające osadę Stolicy , iako i ściągntone 
z rozmaitych stron kraiu naszego, poszły na

■letnie leże do obozu założonego na błoniach 
za W a r s z a w ą .

M u l  t a n y  1 W o ł o s z c z y z n a .
Z  nad gra n ic  M n lła n  d. 17 . Czerwca- —** 

Podług wiadomości z B a c e u  w Mullanach z 
d. 4. t. in. ponieśli G r e c y  klęskę w potycz* 
ce , (o którey dawniey donieśliśmy) pod Fok* 
s z a n ,  przyczein większa część miasta sta* 
ła się pastwą płomieni; wielu Greków ranio
nych w tey rozprawie lub zbiegłych uchoc'zl 
pobocznem idrogami; atoli P l a i e s z e  (strażni- 
cy pograniczni) od W o ł o s z c z y z n y ,  bę<'?c 
przychylni - Tur kot u mnią czynić im przeszkoly 
i tamować drogi wiodące w góry , gdzie szuka? 
chcą-schronieuia.

Korpus Jerzego K a n t a k u z e n a  skła<!al? 
cy się więcey' iak z 1,000 ludzi , który PlZ,e 
chodził na d. 1 .  b. m. przez B a c e u  a te[a i 
stanął iuż w J a s s a c h  miał po części nal®z.  ̂
do potyczki w F o k  s z a n ;  utracić on 1111 
tamże prawie całe swoie tabory i zapasy lV°_ 
ienne; rów n ie , Turcy niekorzystali ze s" 0  ̂
iego zwycięztwa , i w owey stronie nie p °sÛ  
nęli się, iak tylko do A d  za d.  K a n t a k u z  ̂
no  przechodząc przez B a c e u  ogłosił,  żek 
chwytać i dla przykładu wieszać tych B \ 
r ó w ,  którzy iego przedsięwzięciu nie sprzł 1 
ia. W ysłał on iuż D e l i b a s z ę P e l k u  z g{ 
ludzini dla wyszukania i przystawienia S  p at . 
P e l r a k y  S t u  z z a ,  który będąc Ysp ra V̂lljł£ 
kiem vy F o k s z a n ,  przyczynił się de 
Greków podczas owey potyczki. ^  cy

W  potyczce pod G a l l a c  utracili 1 ° 
około 3 oo , Grecy zaś 800 ludzi; pierw szy  
pad Turków zaszedł na d. i 3 .  z. m. z® 
niein; Grecy zupełnie się niespodziewah Jn0pł 
ieden zaledwie miał tyle czasu, aby S!?

11 b l °W  J a s s a o h  ma bydź wielu offic® £ £  
cudzoziemców, którzy c w i c z ą  Greków 'v z j aSs 
tach woienuych ; mosty na drodze idącey 
ku B e r l a d  poznosili' Grecy, aby zatrzyi*13 
chód Turków. • z

Wiadomości z d. 10. b. m. , ifu-
P i a t r n  w Mulianach donoszą , że P u . Zna d- 
recki złożony z 17  ludzi, który 11,1,1 5
Sgo b. m. nadciągnął, schwytał 9 xoa*c  ̂
z tych zabił trzech , dwóch powiesi! 
miasta, a 4 wzioł z sobą do B a c e 
wedle ich twierdzenia ma 
Podiazd ton pow iadał, że 
gnąc do J n ś s ,  weszło do miasta 
mil od J a s s  odległego.
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KodaŁcyia F, I t r a t t e r a .  — Drukiem J. P i l i  era .


